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p  ZA NAJW YŻSZYM  ROZKAZEM .
ł|,croV n'y si? n '  zt)sta je :  W  korpusie artyllerji i  inzy- 
cztiib :,*.P«*l-baterji rak ie tn ików  ko n n y ch ,  podporu- 
f i,sZVrh Oembiński, do pót-kompanji rakietników 

l>»i t r  u r lo p y :  W  korpusie inzenieró w.
dni u Jonie saperów ,  podporucznik 1 'o llinger, na
ej PieĆK Wl! l1a- w  piechocie-. Dnwódzra  dywizji  

"  gUbor j eni'r*l dywizji Żó łtow sk i ,  na dni 6,
St|,Zelr - "J“ " ołyósUii. W  jeździe: Dowódzca dywizji  
Sieny 4 w konnych ,  jenerał  dywizji  Klii-ki, na mie- 
»loici ’ do Niemiec. W  sztabie placu twierdzy Za- 
krasJ* Major placu tejże tw ie rd z y ,  podpułkownik 

tnie ■ osk i ,  na dni lii. W  wojsku: Major Osiecki,
* toetei"*^? ^ Karlsbad. IV korpusie inwalidów  

2a a"i‘w : Podporucznik weteranów Zapalski, na 
ł > <*o Krakowa. 

y r  N a c z e l n y  W  ó n z
S o d n o ^ T is.tm o) K O N S T A N T Y  W .  N .  R.  

° ryginalem za p.o.  Szefa Sztabu głównego 
Pjos . . Jenerała Brygady, Major H offm ann. 

f-iila biel skie  autor a  poezj i  b ib l i jnych  Ste-
dajH ■ l tw' ck iego wy sz ły  juz z d ru k u .  P r ze -

i / Y  I ' 0  * * p .  2 .
'I'llky e^e noworoczn ik  E .  Odyńca  wyjdz ie  z 
^Mesk . t e S° j e s zcze  mies i ąca ,  Będą  t am poezje  
ki*go IC^°  B o g d a n a ,  M i ck i ew icz a ,  Wi twic-  
'V' ersż ^ s l a ln i n a p i s a ł  do tego noworoczn ika  
*r*?l Eyi'na Woron icza ,  k tó r ego  w iz e r u ne k

*rJ*ku-Z , 7‘ny c^ okol i cach  na z iemi  Po lsk i  wy^
ź ród ł a  n iosące  ulgę c i e r p i e n io m lu d z -

kości .  Na  s zczególn i e j s zą  w zmiankę  z tego 
względu z a s ł u g u j ą  n a s t ę pn e  k ru szcowe  k r y n i ­
ce: w województwie  L ub e l s k i em :  w Bronowicach ,  
w S t awinku ,  w Na łęczowie ( zawier ające  ro z ł ożo ­
ne  części żelaza) .  W każdern  z miejs c  wspo - 
mnionych  zna jduj ą  się ł a z i enk i  do kąpan ia .  
O czem d l a t e g o  n a m ie n i e m y ,  że w ła śn i e  n a d ­
chodzi pora ,  w k tór e j  d la  pora towania  zdrowia  
P o l a cy  do zag ran i c zn ych  udają  się wód m i n e r a l ­
nych.  W wojew.  S an d om i r sk i e m:  Goździków.  
Woda tamte j sza  mocno ru d ą  żel azną  p r z e j ę t a .  
W wojew.  K rak o ws k i em :  Czarkóvv,z s i a rczanych  
ź r ó d e ł  zn am ie n i t y ,  S o l e c  i Busko .  Ze  wszys t ­
kich tu wyl iczonych ź ród e ł ,  najwięcej  w t ym cza­
sie z a jmuje  powszechność  po l ską  woda m i n e ­
r a lna  w B usk u .  O t em  t e d y  mie js cu  p od a j e ­
my  k r ó t k ą  wiadomość zp i s m a  p a n a  W .W .  o b y ­
watela  Woj .  Pod l .  udzi e lonego  r ed akc j i ,  k t ó r e  
w c a ł e j  obszerności  swojej  tak j ak by  Zas ług i ­
wało ,  dla b r aku  miejsca  umieszczone być  n ie  
może   Busko  mias t eczko za dawnych  cza­
sów na l eżące  do woj.  S and om i r sk i ego ,  dziś  w 
obwodzie S lobn i ck im  woj.  K ra k .  o mi l  3 od 
Kielc ,  o mi l  9 od Krakowa po łożone ;  około  r .  
1460 p r ze z  Dz i er zys ława z Ry tw ian  h e rb u  J a ­
s t r zęb iec  wojewodę s ando mi r sk i ego  zakonowi  
P P .  N o rb e r t an ek  da r owane ,  na l e ż y  obecn ie ,  po 
zn ie s i en iu  tego zakonu  do dób r  rządowrych.  G r u ­
zy Buska  p r z e s z ł ą  świe tność  tego mia s t eczka  
poświadcza j ą .  Zc  wsi w r .  1190 zmien ione  n a  
mias to wzrosło  w p i e kne  i okaza ł e  domy .  R o ­
ku  1241 po nieszczęśl iwej  naszych walce  po d  
Chini e lowem,  p r zez  Ta ta rów  zburzonej  r .  1287
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T M . k a  m o n a r c h ę  P o l s k i  p r z y w i l e j a m i  n a -
Prae7 Leszka ' n wzn iós ł s zy ,  ki lkakrotnie  p o ­dane znowu s i r  wzn,  ^  z|  . sz c /onc  a?.
t e i n  ocl r o / .n y c n  1 JJ ,, „ o ż a r  p r a w i e
stało. Nakomec P17^ ’ __ Źródło nieoce-je w wiejską z a m .e n r ło s a d ^ ^  ^
nionćj wartości podnoś. > b Wają tit
k o ,  smutnego upadku; wznosić nie­
kształtne j ^ z i e  do rzędu pię-
Żna, ze w ro cc  ̂ £  Bełza magister fr-

w okolicach ^  wo% :  

d ł u g  p oda 1 o , i p ° R e a u :  wc i sn i e -
Busku w temperaturze -j U  g o z ReaU.
n i u  p o w i e t r z a  z w y c z a j n e m  okazuje  a
Woda lest smaku słonego, przezroczysta, z

h  ina s ł a b v  w o d o r o d u  s i a r k o w e g o ,  k l o t  y  ■■ 
p a c h  m a  s r a o y  . m a ł y c h  k u l e k  s i ę

1 "*“ « « *w y d o b y w a .  W o d a  ta p r ó b o w a n a  o d -
s ą z ł u b k i i g  k J w od oP 6 d  s i a r k o w y  w o l n y ,

T J S  » t  * ■* >  , i , r k “ , —s o l  k u c n e n  ną,_   j
M j i  J la d  s i a r k a n a  w a p n a  i k w a s u  w ę g l o w e -  

g  R o z b i ó r  t e n  w y k a z u j e  0  c z ę ś c i  r o z n o r o -  
f ' v e h  s k ł a d a j ą c y c h  w o d ę  b u s k ą ;  b y ć  m o ż e  
i?" s k ł a d  t e n  t a k  s z c z e g ó l n y  c h  c z ę ś c i  b y ' p 1 z } -  

$ p  c h o r z y  w r o z l i c z n y c h  s ł a b o ś c i a c h  sl

s :  .” . 1 »  • w * ?  s r
i r ń f U a  7  k r a i n  n a s z e g o  r o z e s z ł a  s i ę  ju/* r> & 
ń i c a .  M n ó s t w o  o s ó b  z ró w n y ch  k r a jó w  ld P ' ^ '  
b y w a .  M ia s ta  t e g o  o k o l i c e  s ą  n a j p i ę k n  ,
z  lą d  to w id a ć  n i e b o t y c z n y c h  g o r  k a r p a c k e h  
w i e r z c h o ł k i .  O k o l i c e  s t r o j n e  w  p o n ę t n e  dl .  

o k a  w id o k i !  . . .
D y r e k c j a  p o c z t  s k a s s o w a ła  10 m i n u t  p rz e z

c z o n y c h  na p r z e p r z ę ż ,  k tó r a  t e r a z  n i c  cza su  m e  
y a i m u j e ,  a z a t e m  t e r a z  n i e  w 2 4 | ,  a l e  w - 3  goc zi 

■t, 7 W a r s z a w y  w  K a l i s z u  s t a n ą ć  m u s i .  
n \ \ .  n . )  D o  j c d n ć j  z t u t e j s z y c h  r e s ta u r a c j i  
p r z y c h o d z i  c o d z i e n n i e  j u z  p r a w i e  od  r o k u  w  
g o d z i n i e  o b ia d o w e j  p i e s ,  m e  m a ją c y  p a n a .  b o -  
f c i e  w i e d z ą c  o tern ,  z a s i la ją  g o ,  i r z a d k o  s i c  
z d a r z a  i?.by p i e s  l e n  g ł o d n y  w y s z e d ł  z ob ia -  
d t  J e ś l i  L  s i ę  to p r z y p a d k i e m  w y d a r z y ,  b , e -

g n i e  do  i n n e j  r e s t a u r a c j i ,  g d z i e  * ^ * * 5" '  d o- 
l a c i e  p r z y c h o d z i .  C h c i a n o ,  a le  na u l i c f i
w ie d z l ie ć  s i ę ,  g d z i e  s t a ł e  ma  
z ł y  j e s t ,  k i e d y  go k t o  do­
k t ó r z y  m u  c o d z i e n n i e  pc. c z a s  o^ ^  d z i e d z i c '  
ją .  I N ie k to rzy  u w a ż a l i ,  z e  . y j  
c u  c o d z i e n n i e  i n n e g o  h o t r  'i- ^  C 5echan<>'

s i ć  m o -  U w iadom ienie-  -  W  . k  a,a ^  RlCU

' i s t e r f i -  p i s m  p e r j o d y c z n y c h ,  D r z y j m u j e  s i ę  ta .
w  o ł c w . w a l u  o b o k  k r ó l a  Z y g m u n t a ,  p r z y j  J u ,

'■ k z e  R e d a k c j a  w s z e lk ic h  m e m o r j  , I  . zy-

p i . m  i . k  . a » i » » * ™ « J ) " i ro1“ K
k a c h  f r a n c u z k i m  - p o l s k i m .  r

D n i .  . v c a o r a j s .P g n  p ł a c o n o  »  8 “ 1 1  ‘  0 .  
k i t  i p o l s k i e  l i s t y  H  .  j  - l i !

to  w a r t o ś c i  k u p o n u  w y n o s z ą c e j  . - 8
p o  9 8 ;  z a  o b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  z a d a n o  p

r ; ^ - , i r n a gs t ; ,u j ą c e  n « ^  

sierota z G e n ew y ,  i kom. Nienawiść kobiet.

J o u r n a l  d u  H a v r e  p i s z e :  A k a d e m j a ^ J i ,  
r a d a b v  w i d z i e ć  w g r o n i e  s w o j e m  V -  > eV  
i m ó w i ą , l e  P .  C h a t e a u b r i a n d  s p r a w i a ł  1,  ̂ | | f 

c 1 _ T t n r » n  l iarrla ( l o  s t d l  •  , „ V '

P
rCJ’»

1 m ó w i ą ,  z e  r .  ^ a a i e d u m  i n ia 9
s t w o ,  a ż e b y  z a c h ę c i ć  t e g o  b a r d a  d o  s .  ^

o t e n  z a s z c z y t .  A l e  P .  B e r a n g e r  111 ,ó ln3' 
j ą ł  p r o p o z y c j i  a u tor a

a#'

- a t  p r o p o z y c j i  a u i u m  —-. , - Pdz’e
K i e d y  P .  P .  A n c e l o t  i  P o n g e r v i l l e  w *  -
g ł o s y  ż e b r z ą ,  u b i e g a j ą  s i ę  c, n a l e »g ł o s y  ż e b r z ą ,  u b i e g a j ą c  s i ę  o n jc
r a c k i e g o  h o t e l u  i n w a l i d ó w ,  t y m c z a s  ^ j f
s t a j e  P a n u  B e r a n g e r  d l »  d o p i ę c i a  c c  - i (1,cji 
d n e g o  g ł o s u ,  a le  m u o g ł o ś  t e n  j e s t  n J ^

b o  to g ł o s  j e g o  w ł a s n y .  ^ _ nom3'®*Ao
W i a d o m o ś c i  z  H i s z p a n j i  n i e  są  P 

W  K a t  . lo n j i  p r z e w i d u j ą  r o z r u c h y  1 .
w s z e l k i e j  b a c z n o ś c i  w i c l k o r z ą d z c y  1 ^ ^ ^  
A r r a g o n j i  s p r a w ia  w i e l k i e  n ie u v o ^  
z a p r o w a d z e n i e  n o w e g o  p r a w a  c e l t  b



f Mówią w Pary'/.u, że xiąźe Pol ignac,  widząc, 
<e x 'ąże Leopold nie może się zdecydować,  
K,,y ma jeełiĄe do Grec j i ,  lub riie,  ofiarował 
"j' imieniu rządu francuzkiego pożyczkę 30 
'".'“jonów f r . ,  ;,le zapewniają ,  ze interes pie- 
" ' f / ,ny nie tyle  wstrzymuje xiec.ia Leopolda od 
U jaz du  do Grecj i ,  ile poli tyczny sposób my- 

n>a Greków.  W czasie pobytu swego w Pa- 
5y.5'°y nie chcia ł  xiąże Leopold przyjmować u 

Greków,  którzy mu uszanowanie swoje 
“adać chcieli ,  wymawiając się tern, iz jesz- 

tZe nie p r zy j ą ł  ofiarowanej sobie dostojności; 
.̂s?elako przed odjazdem do Londynu pros i ł  

Suzzo,  jako posła przyszłego rządzcy 
j, l̂,CcJ' przy dworze francuzkiin , aby Grekom 
5 nie móg ł  przyjmować oświadczył,  ze
i"' "j°,  iż okoliczności nie up z walały mu za-

^'«VC 'i  • /  •ł‘ nimi znajomości,  
p 10 kwietnia ochrzci ł  ka rd yna ł  Zu i l a  w

ZjV’ll'le ^ osób wyznania mojzes/owego.
1̂ ‘e k t ó r e  gazety paryzkie czynią uwagę, źc 

^ niflr ucywilizowania A l g i e r u  przy pomocy 
gjCer ° “a egipskiego j e s t  mylnie obl iczony,  
j. Algier  leży o ki lkadziesiąt  mi l  dalej od 

a' ' u 5 niż Pary#, od S t a m b u ł u .
. Bj'.izylji głos powszechny jest  przeciw

8‘V' .nniu się do sprawy portugalskiej .  Wszy- 
P !‘azy 1 czy k owi e chcą widzieć Portugaljg 

p' ' 'Zavv“słą od poli tyki  swego monarchy.  Don 
n 1,0 miał  nagle rozpuścić wil io deputowa- 
I'cn; w mieście tein nie czynią żadnych przy- 

do wojny z Don Miguelem.
!edaleko Sant  Jago w kraju chi l i jskim, sto- 

IjiP ' w grudniu tamtejsi  naczelnicy stronnictw,  
mniej stanowczych bitew.

"ubrano w Paryżu najnowsze numera  gazet 
4 ’P ^ m h .  Znajdują się w nich skargi  zgroma- 

'* Prowincjonalnych przeciw gubernatorom.  
Sir | 0rovvie teatru paryzkiego Odeon udali  
jest 23 kw*etnia do więzienia S. Pelagj i ,  gdzie 
i "sadzony autor dramatyczny P .  F on tan ,  

" ' “i p rzed nim próbę nowej  jego trajedji  
kta ' ^ ^ n n a .  Chwalono juz w pismach prefe-  
ftle PM'")!} ze dozwolił  takich odwiedzin,  

"k ró tce  pochwały te zamieni ły się w ża­

le, gdy się dowiedziano, źe P .  Fontan wraz z 
innemi  przestępcami przeprowadzono do wię­
zienia w Poissy.

Król francuzki wydał  postanowienie,  zapro­
wadzające w ministerjuin spraw zagranicznych 
ssko łę  dyplomatyczną,  w której  24 młodz ień­
ców uczyć się będzie kosztem rządu prawa pu­
blicznego i t raktatów.

Xiąźe Saskokoburski  bierze z sobą do G r e ­
cji ki lku officerów francuzkich.  Kazał on zro­
bić w Paryżu model ,  pod ług  którego stawiane 
będą w Grecj i  domy zajezdne, których tam wca­
le nie ma.

Ilejencja na wyspie Tcrce jrze  wydała l is ty 
pozwalające chwytać okręty por tugal skie,  pły- '  
nącc pod banderą  Don Miguela.

Boliwar postanowił  udać się osobiście do 
Caracas i pojednać tamtejszych mieszkańców 
i Wenezuelczyków z r ządem kolumbi jskim.

Miasto Pisa wezwało Toskańczykówdo sk ła ­
dek na wystawienie pomnika xięeiu Toskań-  
kiemu,  dziadowi teraźniejszego xięcia.

Z apro w a d za n ie  p a le n ia  w ó d k i w E u ro p ie .
Wynalazek palenia wódki winniśmy podobno 

lekarzom arabskim , którzy wódki jako l e k a r ­
stwa używali,  nieogłaszając sposobu jej robie­
nia,  ponieważ im religja innego z niej użytku 
niedozwalała.

Arnold de Vil leneuve,  lekarz w Montpel l ier ,  
b y ł  pierwszy , k tóry w Europie tę sztukę upo­
wszechnił .  Ż y ł  w wieku XIV i pisał  o zba­
wiennych skutkach miernie używanej w o a l u , 
z zapałem zajętego swoją sztuką Francuza.  Lu­
bo sztuka jego aż nadto wielu żarl iwych pozy­
skała s t ronników,  którzy przez nadużycie ży­
cia skracali ,  wszelako stał  się Arnold dobroczyń­
cą ziomków swoich. Nic j e s t  rzeczą pewną,  
zkad nabrał  wiadomości robienia t e g o  napoju- 
Twierdzą niektórzy,  że per ski  lekarz Ilahzes,  
który w wieku X w Kordubie w Iiiszpanji sztu­
ki  lekarskiej  nauczał ,  chciał  u c z n i ó w  swoic 
naprowadzić na- drogę tego wynalazku.  ecz 
Arnold mógł  także własnym pomysłem, lub  p izy -



r i a d k i c m  W y n a l e ś ć  s p o s ó b  p a l e n i a  w ó d k i ,  k t ó r y  
s i c  w k r ó t c e  p o t e m  r o z s z e r z y ł ,  a p o c z ą t k o w o  
m i a s t u  M o n t p e l l i e r  w i e l k i e  p r z y n o s i ł  k o r z y s c u  
W  p ó ź n i e j s z y c h  c z a s a c l i  m i e s z c z a n i e  i w i e ś n i a c y  
p a l i l i  s a m i  w ó d k i ,  p r z e z  c o  s i ę  z n a c z n i e  u p o ­
w s z e c h n i ł a .  T e n ż e  s a m  A r n o l d  b y ł  p i e r w s z y m  
k t ó r y  w y n a l a z ł  c h e m i c z n y  s p o s o b  w y r a b i a n i a  
l i k i e r ó w ,  p e r f u m  i t e r p e n t y n o w e g o  o l e j k u ,  ' l y -  
U  u ż y t e c z n y c h  w y n a l a z k ó w  i  t y l e  z d o l n o ś c i  ,  
b y ł o  z a  n a d t o  w i e l k ą  z a s ł u g ą ,  a b y  s i f  n i e  o b u -  
i l z i ł y  p r z e c i w  A r n o l d o w i  z a w i ś ć  i p r z e ś l a d o w a n i a .  
N i e w d z i ę c z n i  j e g o  z i o m k o w i e ,  k t ó r z y  m u  t y l e  
w i n n i  b y l i ,  n i e  m o g l i  g o  c i e r p i ć  m i ę d z y  s o b ą ;  
w y g n a n y  z  M o n t p e l l i e r  u m a r ł  w  P a r y ż u  r .  U 1 i -  
J a k o  w y n a l a z c a  z o s t a ł  w k r ó t c e  z a p o m n i a n y .

A r n o l d  p o ś w i ę c i ł  3 0  l a t  Ż y c i a  s w e g o  u m i e ­

j ę t n o ś c i o m  i  o d w i e d z i ł  w s z y s t k i e  s z k o ł y  w  E u r o ­
p i e  n a t e n c z a s  k w i t n ą c e .  J e g o  l i c z n e  p i s m a  s ą
j u ż  tera z  r z a d k i e m i ,  z a w i e r a j ą  w i e l e  u ż y t e ­
c z n y c h  o s o b l i w o ś c i ,  m i ę d z y  i n n e m u k o m m e n -  
t a r z  n a d  s ł a w n e m  d z i e ł e m  l e k a r s k i e )  s z k o ł y  w  

S a l e r n o .

P ta k i  m a łp ie j  n a tu ry .
P o m i ę d z y  p t a k a m i  z n a j d u j e  s i ę  t a k ż e  r o d z a j  

z m a ł p i ą  n a t u r ą .  P t a k  t e n  n a z w a n y  P a n u u  z
N u m i d i i ,  n a ś l a d u j e  w s z y s t k o  Co t y l k o  w i d z i  i t o  
g o  p o z b a w i a  w o l n o ś c i .  P t a s z n i c y  s p o s t r z e g ł s z y  
g o ,  s t a w a j ą  w  p o b l i s k o ś c i  n a c z y n i e  i j e ł n e  
w ody i w  j e g o  p r z y t o m n o ś c i  w y j ą  s o b i e  o c z y  i 
n o g i ,  p o t e m  o d c h o d z ą  z o s t a w u j ą c  n a c z y n i e .  N a ­
t y c h m i a s t  p t a k  p r z y l a t u j e ,  n a ś l a d u j ą c  c o  w i ­
d z i a ł ,  m y j e  s o b i e  t a ż  s a m ą  w o d ą  o c z y  i n o g i  
t a k  ż e  a n i  w i d z i e ć  a n i  c h o d z i ć  n i e  m o z e .  
W  t y m  s t a n i e  z  ł a t w o ś c i ą  g o  c h w y t a j ą .

A P A R A T  P 1 S T O R I U S Z A  c a ł y ,  n a  k t ó r y m  s ię  
o s z c z ę d z a  5 k o r c y  z b o ż a  t w a r d e g o  d z ie n n ie  do s p r z e ­
dania .'  K a d z i e  i p o m p y , w s z y s t k o  w  d o b r y m  s tan ie ,  
1, , 0 0 -a b y ć  n a b y w a j ą c e m u  r ó w n ie ż  o d s tąp ion e .  D o ­
w i e d z i e ć  s ię  m o ż n a  n a  g r u n c ie  w e  w s i  Z a le s iu  p o d  
m i a s t e m  G r ó j c e m ,  lub  u  P .  H ó c k e  k o t la r z a  p r z y  u l i ­
c y  E le k to r a ln e j  N e r  764.

S ta ro z a k o n n y  n n c m ą c y  się  b y c  J a n k i e l , k to - 
^  dn iu  25  k w i e t n i a  r. b.  o d e b ra ł w  k a n to rz e  l o ter j i

N e r  6 4  w d o n l i i  p r z y  d l i c y  Ż abiej  pod h c z ^ 19 ^ ,
a m b o  z  b i l e tu  z n a le z i o n e g o  z ip .  2 4 ,  lub  k t o k o  
b y  o tern w i e d z i a ł ,  r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  d d  t e g o /
to r u  w  c e lu  u s p r a w i e d l i w i e n i a ,  iz  a m b o  t e g  g,
w  dn iu  w s p o m n io n y m  w y p ł a c o n e  z o s t a ł o  , ' . .ań.
g r u d a  zip .  34  n a t y c h m ia s t  b e z  ż a d n y c h  p o w ^ i *  

W ie ś  D z i e w u s z k i  W i e l k i e ,  p o ło ż o n a  w  Ob w 
G o s t y ń s k i m  W o j e w ó d z t w i e  M a z o w i e c k i e m  , o 8 i 
1> w i o r s t y  od  b i t e g o  t r a k t u  (en  c h a u s e e )  3 md  
p ortu  W i s t y ,  m i la  I od  m ia s t a  K u t n a ,  2 „n-
m i a s t a  Ż y c h l in a  , 3 m i l e  od  m ia s t a  L in v ic z a  . w g^ ^.
t a c h  w  ca łe j  p r z e s tr z en i  Isze j  k ł a s s y ,  m a j a c a  
k ie  z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r s k ie  n o w o  n w ń r  d r e *  
w  c z ę ś c i  m u r o w a n e  z  k a m ie n i  i g l in y .  \

ł  t  • M n l i i h n t i  ( r n t ł r a i l l l

ni*1'
w  c z ę ś c i  m u ro w a n e  
n y  p o r z ą d n y  i o le jarn ia  p o d o b n a  g o n t a m i  p •» . e. 
w s z y s t k o  w  t o w a r z y s t w i e  o g n . o w e m  ™ b e z p ie c *  * 
0<M-ód o w o c o w y  od k i lku  la t  n o w o  z a lu z u n j  , 
d r u g i  m n ie j s z y  s t a r y ,  s ia n a  p ię k n e g o  d o s ta te c z n i  , 
r e k  d e m b o w o - b r z o z o w y  i n ie c o  - m n i n y  ; r z e k a  ,, 
d z a w k a  w  d z ie d z iń c u ;  z  c z y s t a  h y p o t e k ą j e s t ^ ,  
nój reki do p r z e d n i a ,  lub w  “ “  “  l i #  
w i e ś  i  d o p ła t ą  g o t o w i z n y .  W i a d o m o ś ć  u w ła se
t e j ż e  w s i  na  grunc ie .  , . . .  „ z a " ?'

F O L W A R K  M o c z y d ł o  d śm  w m r s t  odt u o n s m v  n i w * ;  —y  . on  i f*
w  k t ó r y m  je s t  w y s i e w u  o z i m e g o  do  <20 
s t w i s k o ,  n a  k t ń r e m  m o ż n a  u t r z y m a ć  kilkan  
k r ó w  do  pachtu;  j t .i t do  w y d z i e r ż a w i e n i a  Od ^
n a  r. b . ; ż y c z ą c y  s o b ie  tej  d z i e r ż a w y ,  powrwM® r
że  w i a d o m o ś ć  u w ł a ś c i c i e la  p a ła c u  prZy 
d w a l  N e r  4 9 7 ,  lub  t e z  u  R z ą d c y  d o b r  w  S iu /
5 w io r s t  od  r o g a t e k  M o k o t o w s k i c h .  ,tr

M ł y n  w ia t r a k  n o w y ,  n a  s p o so b  w a r s z a w s k i  
w i o n y  z  p y t la m i  i s t e p a m i ,  w p o w i e c i e  S  ije
w o w s k i m  w o j e w ó d z t w i e  M a z o w i e c k i e m  , c z t e  ,,W U WJSKI III UtijŁHO'*"  . •
od  W a r s z a w y  l e ż ą c y ,  w r a z  z  g r u n t a m i  i 
j e s t  z  w o ln e j  ręk i  i w  k a ż d y m  c z a s i e  n a  ^ (|,vJ 4 * S t  Z  W U I I I C J  .  -   j
d z ierża w  e  d o  w y p u s z c z e n i a ;  ż y c z ą c y  s o b ie ‘ T ^ e g J  
d z i e r ż a w y ,  r a c z y  s ię  z g ł o s i ć  do  k an tor u  g! .  p,id 
K u r ie r a  P o l s k i e g o  p r z y  u l i c y  D a m e l o w i c z o w s

^  K A M I E N I C A  na ro żn a  pod N .  105 p r z y  . “ '' ‘’Jzi* 
irnej p o t o zo n a  o  3 p i ę t r a c h ,  z  k t o r y e o y , 0rłł

c  P t  
Jl

w n e j  p o ło ż o n a  o  6 p i e t r a m ,  /. ™ 0,»
s ie  na  d w a  m ie s zk a n ia ,  n a  do le  m a j ą c a  -  s ^ ()|n 
l o k a l  na  s k ł a d y  i p i w n i c e ,  d o  s p r z e d a n ia  z  \Vi> 
rek i  pod w a r u n k a m i  d la  n a b y w c y  d o g m  i 
d o n lo ść  d a ls z ą  u B o g u m i ł a  M a l c z a  P a tro n .  _, ajac 
s z a w i e  p r z y  u l i c y  p o d w a l e  pod N .  527  
g o  , p o w z i ą ś ć  m o ż n a .

* ^
f e S  P i e s e k  a n g ie l s k i  b i a ł y  z ż ó l t c i ń i  lapk »*  
n ą l  na K r a k ó w s k ie m  p r z e d m ie ś c iu  p r ze  m a8 
m i ; ł a s k a w y  z n a la z c a  o d e s ł a ć  g o  r a c z y  
n u  P a n i  M o l l e t  w p r o s t  S a s k ie g o  P la cu -


